`e ROK2. * Nr. 208... 


“ CENY”OGŁOSZEŃ: - 
Za wiersz milimetrowy przed 
30 groszy, w tekście 35 groszy, 
za tekstem 25 gr. Ogłoszenie 
tebelsryczne 50 proc. a świą- 
tac rne 25 proc. drożej. Drobne 
mgi»zzenia po 5—10 groszy z8 

wyraz. Najmniej 1 zł. -- 


Eiei OO TOWA ZP RODEO aa aatia 


ES] - Przedstawiciel na ziemie: 


Wszystkim P. T. Klijentom i Gościom 
Cukierni i Restauracji Warszawskiej, prze- 
syłamy z racji świąt serdeczne życzenia. 

ZARZĄD 
Cuklerni i Restauracji 
Warszawskiej. 
Sosnowiec, 24 grudnia, 


E = pz 
|| Bank Handlowe- Przemysłowy w Łodzi 


STÓŁKA AKCYJNA 


Oddział w Sosnowcu 
ul. 3 Maja 17 vis-a-vis Dworca Warsz. 
Teletony Nr. 2 70, 2-71,9 61. Telefony Nr. 2-70, 2-71, 9-61. 
-Załatwia wszelkie tranzakcje giełdowe kupuje i sprzedaje pie- 
„niądze zagraniczne i dewizy we wszystkich walutach. 


Wydaje czeki i uskutecznia przekazy na zagranicę, gdzie po- 
siada bezpośrednie stosunki z Bankami we wszystkich krajach. 
* Posiada wzorowo zorganizowany wydział inkasowy. 
Lokata kapitałów i oszezędności na b. dogodnych warunkach. 
Stosuje minimalne stawki i szybko wykonywa zlecenia. 
Otwiera bezprowizyjne rachunki czekowe i dla wygody 
R Kupiectwa z rachunków tych wykupuje weksle we 
RE wszystkich Bunkach i uskutecznia przekazy na WSszy- 

y stkie miejscowości w kraju i zagranicą. 


Ogólne: od 9-ej do 14-ej i od 15 i pół do 17 i pół. 
Kasy czynne Wekslowe od bej do „e w soboty do ej 


BOBDOOOOOOOOOODOOOOOOODODOOOOO 
! | Wielka świąteczny ach Kina „Zagłębie 


E W niedzielę 25 grudnia wielki film polski 


„MARTWY WĘZEŁ” 


Nadzwyczajne przygody człowieka bez rąk. 
Scenarjusz Ireneusza hr. Plater Zyberka. 


N i W rolach głównych: 
B= ii KAZIMIERZ JUNOSZA STĘPOWSKI, NERI PRALI, JOLA 
> 
+8 : JOLANTA, JUNOSZA DĄBROWSKI i inni. 
a 
$ =, j © W poniedziałek 26 grudnia 
Pre: A Ri -Ti -Ti 45 
Si „Rin-Tin-Tin 
"Gi W szponach drapieżnego sępa. 
„Ę Dramat w 10 aktach. 


Najgenjalnieiszy czworonożny aktor RIN-TIN-TIN. 
Programy dla młodzieży dozwolone. 
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BR AW ET "Czy PITT ESTR ą 
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rh R i i G | E czystych Tankou ak 


HABERBUSCH i SCHIELE, Warszawa, 


Piotrkowską, Kaliską 1 Łódź, KONSTANTY JEŻEWSKI, WARSZAWA, ul, Mokotowska Nr. 18, 


P TREGE 


| 


-wanej z Banku Gospodarstwa Krajowego. 


927 roku. 


Cona numeru 20 groszy. 
UPROPOPTE TD TPE - 


amca mz > eż 
Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 
<> śą: 
Adres redakcji i administracji. 
Piłsadakiego Nr. 3, téleion 4-97, 
telefon mieszk, redaktora 6-57, 
telefon redakcii nocnej i dru- 
kearni 4-94, 


WÓDEK 


UL. CEGLANA 4, 
— telelon 68-932. — 


Skład Materjałów Aptecznych ; 


MAURYCY REINER w Sosnowcu 


poleca 


jako podarunki gwiazdkowe: 


ozdobne kasety, perfumy krajowe i za- 
graniczne, wodę kolòńską, pu- 
dry, mydła, aparaty do 
golenia oryg. 
Gillette'a, pulweryzatory i t. p. 


2 
PZ sammo nS 


BIURO BUDOWLANE 


A. LUFT i S-ka 


Sosnowiec, ul. Jasna Nr. 8, tel. 2-23 


mieszkalnych, fabrycznych, oraz poważniejsze 
- remonty. 


Wykonywa wszelkiego rodzaju budowy gmachów 
"skania długoterminowej pożyczki budo- 


Plany i kosztorysy niezbędne dla uzy- 


Życzenia 


| 


Co pić w zimie? 


Krag OOO 


>. na żaden inny trunek. 


AA; 


Fabryka 


AP a a m AA. 


„WESOŁYCH ŚWIĄT* 
przesyła swej P. T. Klijenteli 


P. Kucharski 
Magazyn Galanteryjny 


Tylko POŃCZ-SINALCO. = 


Napój ten w smaku daleko lepszy od ponczu zwykłego, `. ` 
ma jednak tę wyższość, że nie zawiera alkoholu £ jest s: 


tani jak woda. e: 


Kto raz wypił Ponczu Sinalco, ten już go nie zamieni 


Wyrób nagrodzonej na wystawie katowickiej meda- 
lem srebrnym fabryki wód gazowo-owocowych 


E. KOSMALA, SOSNOWIEC. 


* 
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| „STARA SOSNOWICZANKA" 
Wan 


Sosnowiec, ul. Dekierta Nr. 13 


Teleleion 7-84 


-Poleca swe wyroby. 


SOSNOWIEC. 


pac © 


pończoch 


Poincare o uzdrowieniu waluty francuskiej. 


PARYŻ, 23. 12. (wł.) Podczas 
dyskusji budżetowej w senacie, 
Poincare, odpowiadając przedsta- 
wicielom socjalistów, oświadczył, 
że stwierdza bardzo pomyślae 
objawy co do położenia gospodar- 
czego kraju. Bilans kraju jest 


czynny. Nadwyżka wywozu nad 


przywozem pozwala przypuszczać, ` 
że można będzie uzdrowić walutę. < 


Zakończył, iż należy ufać w to, 


gdyz sytuacja kraju nie jest zła, 


a powtóre, że nie należy wątpić 
we Francję. 


' ` wg" 
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Nr. 298. 


Z rządem chcą pracować wszystkie 
stronnictwa. 


LWOW, 2312 (wł.) Z inicjaty- 
wy i zaproszenia p. wojewody 
Borkowskiego, w obecności woje- 
wody Kwaśniewskiego z Taroo- 
pola, Morawskiego ze Stanisła- 
wowa i Mecha z Łuczka Wolyń- 
skiego, odbyła się wczorajw gma 
chu województwa konferencja, 
w której wzieli udział delegaci 
wszystkich polskich stronnictw i 
ugrupowań ziemi czerwińskiej, z 
wyiątkiem P.P.S. ' 

Reprezentowane były następu- 
ie stronnictwa: związek naprawy 
R.eczypospolitej,j prawića naro- 
dowa stronnictw chłopskich, klub 
pracy zachowawczej partii pracy, 
zrzeszenie gospodarcze stanu śred 
n'ego. zjednoczenie ludowe sena- 
tora Bojki, polskie stronnictwo lu- 
dowe „Piast“, stronnictwo chrze- 
ścjańsko-narodowe, związek lu- 
dowo narodowy, chrześcijańską 
demokracja, klub republikańsko- 


e 
demokratyczny, monarchiści, zwią 


zek żydów polaków i połacy wyż 


nasia mojżeszowego. 

W dyskusii, która sie wywią- 
zała nadrrojektem odezwy, zabie- 
Tali głos przedstawiciele wszyst- 
kich wymienionych ugrupowań. 
Wobec propozycji prof. Taaiiiego 
wybrania komitetu porozumie aw- 
ezego i wniosku drą Górskiego 
powołania tegoż komitetu przez 
p. wojewodę, p. wojeweda pewo- 
łał komitet w następującem skle- 
dzie: Z. Stroińki, związek nara- 
wy Rzplitej, "St Baden, gra- 
wiea narodowa, Tokarski, partją 
pracy, Stes owicz, zrzeszenie gos- 
podarcze, Kosydarski, ziedaecze» 
nie ludowe, Posadzki, „Piast“, dr. 
Próchanicki, związek Indowo Raro- 
dowy, Bryła, Ch. D. Witold Czar- 
toryski, monarchiści, dr. Wasser, 
żydzi polacy R 


Pożar w zamku hračiny Dun'n-Dorkowskiej, 
‘Straty niewielkie. int RO i 


WARSZAWA, 23 12. (wł.) Wezo- 
raj w Miyniskach, powiatu irem- 
bowelskiego wybuchł pożar w 
pałacu, będący własnoście hrabiny 
Dunia Borkowskiej, mzti woje- 
wody lwowskiego. Ogień powstał 
na strychu, skąd przeniósł się do 


arma az va 
m 


pokojów mieszkalnych. Dzięki u- 
silnej akcji ratowniczej, straty są 
niewielkie. Prasa lwowska dono- 
sząc 6 tym pożarze utrzymuje, ża 
ma się tu do czymienia z wypad- 
kiem podpalenia. 


Francja i Anglia solidarnie ostrzegają Waldemarasa 


przed fantastyczną interpretacją decyzji genewskiej. 


RYGA, 2312. „Jaunakag Zinas“ 
donosi z Kowna, iż posłowie fran- 
cuski i angielski złożyli dzisiaj 
Waldemarasowi oświadczenie, w 
którem wyiuszczony jest pogląd 
rządów w Angiji i Fraacji na roz- 
strzygnięcie rady ligi narodów w 
sprawie sporu polsko litewskiego. 


Posłowie Francji i Anglji o- 
świndczyli, że rozstrzygn.ęcie ra- 
dy ligi nie zmieniio decyzii rady 
embasadorów, która przy”nałą 
Wilno Polsce, oraz, że rządy Fran- 
ciii Anoli mie zgadzają się na 
interoretacię, jaką nadaje Walde- 
maras decyzji genewskiej. 


Ponowne wstąpienie Argentyny Go ligi narodów. 
jest bardzo bliszie. 


PARYZ, 23.12. (wł.) „Excelsior* 
donosi, że w dniu wczorajszym 
argentyński minister spraw za- 
granicznych Galardo odbył naradę 
z sir Drimondem, generalnym se- 


kretarzem Hoei nerodów. «Podająg 
tę wiadomość „Excelsior* zażna- 
cza, że porowne wstąpienie Ar- 
gentyny do ligi narodów jest rze- 
czą bardzo bliską. | 


Groźba Czyczeryna. 


MOSKWA, 23. 12 (wł.) Komi- 
sarz ludowy spraw zagranicznych 
Czyczeryn ogłosił komunikat, w 
którym okarża Anglję, iż jest o- 
na głównówną siłą kieruiącą Tu- 
chem antysowieckim w Kantonie. 
Komunikat zaznacza dalej, iż rząd 
sowiecki widzi w wypadkach po- 
łudniowo-rzymskich przejaw ogól- 
nego ataku na Rosję sowiecką. 

Rząd Z. S. S. R. prowadząc 


nadal politykę pokojowa, nie dą' 
się zaskoczyć i przygotowany jest 
na najgorszą ewentuslaeść. Wo- 


$ 
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bec gwałtów, popełuionych prze- 


ciwko państwu sowieckiemn w 


Chinach południowych, Moskwa © 


zastrzega sobie prawo podjęcia 
kroków, jakie będzie uważała za 


niezbędne. Komunikat kończy się © 


ostrzeżeniem, że wystąpienia an- 
tysowieckie będą ukarane, | 


Góry lodowe na połudno- Mowy rekord wysokości 


wschodzie od wysp Kanaryjskich. 


BUENOS AIRES, 28.12. (wł) W 
odległości 200 mil na południo- 


. wschodzie od wysp Kanaryjskich, 


zauważono 5 olbrzymich gór lo- 


dowych. 


lotu. R 


TURYN, 23.12. (wł). Lotnik Dø- 
naci (Włoch) pobił światowy re~ 


kord wysokości, wznoszą się ną 


11827 meirów. Poprzedni rek 
ustanowiony przez amerykańskie-" 


go lotnika, wynosił 11.727 metrów) 


sa , a RU 
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SARA DODANE CAŁĄ 


WER BF s. Pań „ mas w Okresie przedwyborczym. zgody i przymierza była 7awsra 
(| | | | . ©, Itu zatarte już wspomnienie wy- w najgłębszych tajnikach duszy 
(Er) _ darzeń majowych niechaj będzie naszego narodu to urocze, białym 


` = przestrogą przed smutnemi na- śniegiem otulone, a gwiazdką na 
„Chwała Panu na wysokościach, a na ziemi pokój  gtępstwami zaciekłości partyjnej, niebie opromienione—święte Bo- 


ludziom dobrej woli“, żę i j po niechaj będzie hasłem, prowadzą- żego Narodzenia. IĮ takiem niech 


_. Wielkie i radosne jest to świę-. życzki amerykańskiej. š Pożyczka, £ cem wyborców polskich ku otrzeź- w wolnej Polsce pozostanie pe 
‚gdy nad siajenką Betlejemską, ; będąca początkiem napływu ob- 7 wieniu i opamiętaniu. Zapomnijmy wiek wieków. 


v chwili Narodzin Chrystusu za-* cych kapitałów do Polski, ożywi _ dzielących nas różnie i miast zło- Wraz z biciem dzwonów wigi- 


yala promienna gwiazda,” która $ i wzmocni nasz organizm ` gospo; rzeczyć sobie, oddajmy się pracy lljnych niechaj zabiją dostojnie 


okalana nad ludami wszechświa- ; się : wkrótce * wydatniejszy ruch $je nami hasło wzajemnej miłości ton przepotężny: 


wy 


iczorej w ciągu ostatniego stule- pracy tysiące bezrobotnych, tak, Bzeczypospolitej. stko dla Polski'l 
kia, była corocznie najpotężniej-' że widmo nędzy i głodu szerokich Z = Świętem jedności, pojednania, 

Szą i najsłodszą spójnią * całego warstw zniknąć może bezpowrot- *: 
narodu polskiego wszystkich roż- 4 nie. Przez nawiązanie stosunków +. 
dartych dzielnie. =, / | 7 handlowych z Niemcami, co jest N H 

Lia Gwiazda Betlejemska była naj- - kwestją krótkiego czasu, zniknie A d S Z d f Q l l n i C d. 


(większem naszem ukojoniem przez £ ostatnia zapora, tamująca natu- ko 


ans ie lata niewoli i ucisku. ralny rozwó Polski 5 Dzis mija rok od chwili uka- na dzień jenak zwiększa się -koło 
poszystkie lata g Tany } gospolarozg Fo zania się „Expresu Zagłębia“, ja- naszych przyjaciół, również ilość 


Przeżyliśmy w ciągu dziesiątków **" I politycznie sytuacja naszego í ko pisma codziennego. czytelników, wobec czego przy- 
latiwiele smutnych wieczorów wi-* państwa jest coraz lepszą. Uzy- Moslmy URE Że dziennik słość „Expresu Zagłąbia” RA 

ilijnych, kiedy obca potęga wy- skaliśmy ostatnio wielki sukces,” nasz przed szczęśliwą narodził się stawia się różowo. 
właszczać zaczęła nas z ojcowiz-. usuwającz naszych granic wschod , gwiazdą. . Ale niema róży bez kolców. I, 

jj Mody taczła ię walka przo- nioh widmo krwawej. zawierucy | Olaotany od kolek opieka taaa lop, ni oszeredzii dal 1 We” 
ATM z: Wozyktej kiedy: wojennej. Przez tot ożbęwie t | warzyszeń ludzi pracy w bardzo troski te SWiK i mnożą AE 

adać * zaczęly ciosy, =% godzące ż stniejącego nie ; z naszej ‚winy ; krótkim czasie stał się Benjamin- co nie płacą regularnie za pre- 
otkliwie w naszą narodowość i? stanu wojennego z Litwą, Obja- kiem społeczeństwa Zagłębia. + numeratę i ogłoszenia, Mniejsza 
"nasze uczucia religijne... => wiło się; całemu. światu nasze $: Powodzenie podobno nie zaw- jednak oto: w dniu tak dla nas u- 
sA jednak runęła w gruzy obca * szczere umiłowanie ¿ pokoju. Nie ” gze wychodzi na dobre, a złasz- roczystym nikomu wymówek nie 


potega, skończyły się 3 prześlado- | pozostanie toć bez większego * eza powodzenie niezasłużone. Bo chcemy robić. Tembardziej, że i 


SA toż ; M bę á musimy sie przyznać, że napraw- my nie jesteśmy bez winy. 
wania i uciski, cały naród polski: wpływu na * dalszy pokojowy u-# ję AAE a Zagłębia“ wszedł w „Expres Zagłębia* drukuje się 


i bie rtwychwstał do. życia  niepo-Ś kład stosunków w, Europie. Pol-# szranki życiowe, uzbrojony jedy- od tygodnia we własnej drukarni, 
ległego, do wolności, do”. budo- F ska * zaś, $ nawiązując A stosunki Mi e y rasi T ye pr w r ale 2. się rog ezcionkami 
ania. wielkiej i” potężnej Oj-* | A * odnieść ; kie emi — jak głosi przysło- wypożyczonemi, gdyż nasze na- 

AZ REO - sa da 2 Ez a: Je yi OE a sis A korzy: S wie — piekło jest zabrukowane, deszły dopiero "wczoraj. Więc też 

WE | Je SĘ: E vg e ege MOŻE Z Eg W lecz w dobre chęci służenia spo- 4 sprawiliśmy zawód kilku instytu- 


O 


Ro 
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e PAE „ARE CY a s è 3 
a ; „Jeżeli uprzytomnimy sobie dzi. > ści i gospodarcze i polityczne. “ $% zęczeństwu ze wszystkich sił, z cjom, obiecaliśmy poświęcić wię- 
‘`. = Biaj, w jakich warunkach * obcho- 13% Inna rzecz — z czego musimy * całej duszy. To też niezasłużone ` cej miejsca, a z braku czcioneł 
za (ziliśmy przed dziewięciu łaty. zdać sobie jasno sprawę,—że na; powodzenie było tylko bodźcem  doirzymać słowa nie mogliśm: 
pierwsze święta Bożego ; Naro- < wschodzie” i” zachodzie ; czekają ż do ciągłych ulepszeń, do gorliw-  Poprawimy się jednak i najda 


X 


dzenia w wolnej Polsce, +jak bar- * Polskę olbrzymie trudy i grożą 520) pracy. - */ za 2 tygodnie zobowiązania św. 


a 5 | SETA 4 wykonamy. s 
_ dzo w ciągu tych lat rozrośliśmy, *. niebezpieczeństwa, którym stawió * i anet SESreA a Kolea a EE S 
akrzepiliśmy się, zorganizowali 1 czoło będzie mogła * tylko z nā- z Zagtebia“ jest bezsprzecznie naj- we w łasnych sprawach, wyrażamy 
-espolili — serca nasze uderzyć  pięciem wszystkich sił Straszii- Ś poszytniejszem pismem codzien-' na tem miejscu serdeczne podzię- 
muszą tryumfalnym akordem dzięk= > wem, zgubnem złudzeniem, było nem na terenie b. Kongresówki.  kowanie wszystkim tym instytu- 
czynienie: „Chwała Panu” na wy-? by naprzykład mniemać, że Niem. & %3 Nakład nasz dochodzi w świę- $ cjom i osobom, które otaczały nas 


A sokościach, a pokój i radość * na “ cy: zostały: zdruzgotane raz i | ta do 15 tys. egzemplarzy, w pow . życzliwością i poparciem. 


sn. ah gu a» sk „ode - 6 Wydawnietwo 
_ polskiej ziemi” "© -  . Š zawsze. Po chwilowem osłabieniu y gzedni zaś dzień waha ię mie- / y A 
~} Jakże to wyglądała Polska” zaczynają dźwigać się z upadku,i dzy 11 a 1a URAP. Z dnia „Expres Zagłębia 
- _ przed dziewięciu laty?  -« : (f a nawet już dzisiaj są tak silne, 

; W listopadzie Kraków pierwszy > że stanowić mogą niebezpieczeń- 


Eyen aseacka niemieckich stwo dla pokoje: Pomoc miast dla bezrobotnych. 


najeźdźców, a za Krakowem po-_+ « Musimy więc wszyscy zahar.. 
- pzła niebawem Warszawa, a wre8z- < tować się do wielkich zadań, roz-'- Los bezrobotnych pomimo o- 9 złotych. 
cie Poznań własną mocą * zerwał ` palić państwowo.twórczą energję,*ż trzymawania zapomóg z funduszu Dąbrowa podzieliła bezrobot: 
ańcuchy pruskie. Mieliśmy _ Pol- zrozumieć wielką ideę, 1/. misję. bezrobocia nie jest godzień za-; nych na dwie kategorje: wię 
-_  8kę, ale jak jeszcze. nikłą, jak  dziejowo Polski, kochać Ją *1 po- ahere aa Arad ogg tych k rajaoy gal yo gat OT 20 
= _ Boleśnioną! A wszędzie na grani- * święcić się Jej / służbie. : Inaczej nie mBan Trs - y il: Donise ioy Y zasiłki: samotni 
-~ bach wróg się panoszył,” zaś bo-$ zgniotą nas * wrogie i potęgi 0-%:% To też magistraty miasta Za- 5 zł. rodziny zaś od 8 do 10 zł. - 
_.. Materski, przez dzieci- ií młodzież ; gcienne. + -cs -sox "3 $> glebia spełniły czyn iście sama- ; Zaznaczamy, że zapomóg nie 
ze szponów hajdamaczyzny  wy--., . Nie brak u nas ludzi małej ae penyohòdwjð x BONDA. wydawańo „w gotówce, 1903 w 
zwolony Lwów wąskim jeno ko- wiary, zasklepionych w małostko-$ yi tinea Paaa WSTUDKÓW znaleźli 5 W ape aet części ay: - bar- 
tytarzem, nitką toru kolejowego, * wych dążeniach, nie brak ludzi się w skrajnej nędzy. « dzo niewielkiej, wydatki na po- 
rwącą się co chwila,” połączony * słabych 1 przeto“ pesymistycznie %3» Z najwydatniejszą pomoeą bez-, moc bezrobotnym pokryło woje- 
etta oomapal a m < SĘ nastrojonych, którzy,t widząc, że% robotnym wystąpit Sosnowiec, Z > a ptak gy E 
| “Jakże inac * : pa rzeznaczył na zapomogi oko- ce 8. zi. dtarania 
; 1At rer w 3 0,7 wewnętrznem życiu Polski to 1 - p 70 tys. st które "podzielił w wódziwie podejmował głównie 
_ Czlsiaj Polska! 6 (+ , ,.0wo jeszcze szwankuje, — zała $ gnosób następujący: nie ot Sosnowiec, któregó przedstawicie 
©... £ Jak wielką chwałą okryły się $ mują ręce, biadają I kraczą ' złoe = Jacy diód. dostali: amoi 18 le stale kołatali Gd: Ba 
oma TRB ah ąż dt ABN TZ CEJ OK ARE placa 
> dary wojsk polskich! 7-6 <>... sy z rę /- powyżej á os zł; otrzymują- * dział kontynuowanie akoji za 
|, Wówczas Polska była, eryto- | = Ez BÓL Gd A S7 tasiikić 12 zł., 16 zł i 20 Sway. mogowej, Obiacując przeznaczyć 
r Abak ; | Gi A $> + Będzin wydał niepobierającym » pewną sumę na pomoc dla beze 
20 państewkiem, zdolnem. tyl- £ dy, którą rozbrzmiewa dziś Polska zasiłkó zł t K ł dzi- robotnych w połowie lutego roka 
ko, do wegetacji, dziś jest mocar- żod Warty i Wisły, aż po Dźwinę 1; nom da: 5 pyv:: 7:50 zł. i po 0 5 aty wieko. a z 
Bt pt: dej e wraca X na ; swoje; Berezynę. Dużo zła jeszcze jest f osób 10 zł; pobierający zasiłki o-* Za to zajęcie się losem nie- 
oryczne stanowisko, do + w Polsce, ale. z każdym dniem“, trzymali 2 zł, 3 zł. 15 zł. , szczęśliwych należy się 4Aarzą- 


3 wielkiej idei dziejowej. ¿8 przecie idziemy ku lepszemu. -: © 


i 


Apa Ś aż ma wydała Feya bez dom a kia a w pierw- 
>. „4 Przedewszystkiem 4 stanęliśmy = Bez względu” na“ rzókonania 6 nym: samotnym 3 zł, rodzinom szym rzędzie Sosnowca, 8zozece 
PZ Api -m sszejiki na `: silnych * ca każdy przyznać musi, isp > s osób 6 zł 1 powyżej. -5 -osób x uznanie. 


o wielkich trudach 'zdołaliśmy 4 czynniki, które dziś stoją u steru% 


ay fojść nareszcie dot równowagi ożywione” są* jak najszczerszemi ` 
Ród sam a pieniądz zonaty Odie moja e AKA? polepsze- * DRBODREGROSORKZDORSODRUZOROEO 
- Wielkie zasoby ` złota daje $ nam nia” bytu państwa ijego obywateli z. Ą A 
zerokie możliwości dalsżego roz-*+W rezultacie "sytuacja ` wewnątrz + ~- ruri ! 
woju życia gospodarczego. Zdo”$ 1 zewnątrz naszego kraju” ogrom- > | (ld ih WI I dll I 
STY, zaufanie najpotężniejszych  nie' się ; poprawiła $ iý spodziewać ©? | = i 
i Srodów. świata,| co; objawiło$ się æ się można dalszego jej polepszenia. „©, Sn D IC, G a OE EJ 


z dzielenie nam_więlkiej Do; GYATeGOrOCzna gwiazdka ; zastajo = ALTTI TITI ATTELLI +58 SBRBW 


CPOO 


KÓ SZA Pg A 
akO e I O ARA z 
A MEIRE ha tin ta Pc 


d dwudziestu wieków, świeci nie- > darczy. Niewątpliwie rozpocznie £ twórczej, w której niechaj kieru- wszystkie serca polskie w jeden 


“a dla Polski—biednej i` umę- ~ budowlany, . który zaprzągnie do * 1 ukochania Najjaśniejszej naszej „Wszystko dla Ojczyzny, wszy- 


12" PAETE EAN Ar PWODWLRKZON + 


` 


AŻ" OF, 


w HH” n 


| mały i wielki przemysł uzyska poparcie, Spie jes © meci ke 


cW banku. polskim. © | 


Wreg ; z AR A RS O gztabu 
Dotychczas każdy kredyt, przy- : mowią tylko "weksla rolnicze). * Ścieżyński: . 
znewany przez bank polski, mu- “o ; ; 


; Obecnie bank polski postano-*" 
siał być zatwierdzony przez dyręk- © wit weksie dłuższe ponad trzy - 
cję. Pragnąc przyjść z pomocą ` miesiące przyjmować jako zabez-* 
arobnemu przemysłowi i kupie- pieczenie ¿pożyczek E 
ctwu, dyrekcja banku polskiego „kach otwartych. « Weksle takie ż urzędów, 
rozesiała do swoich oddziałów do przyjmowane. będą tylko od wię-$ kom używania tytułów, nadanych 
przyznawania na mocy własnej . Eai banków i tylko do wyso- : przez państwa zaborcze. W szcze- 

, kości $0 proc. wartości materjalu : gólności okólnik zabrania używa- 
£ nia owych tytułów nietylko w ko- 
nich korzy- “niany będzie przez komitsty dys- ; respondencji urzędowej, lecz rów- 


T 
x 


spraw wewnętrznych wydał okól- 


który zresztą 0ce- > 


Są 


ków. 


cyk zy NE 


i (37 ; c A: 

Tragedija dzi lami 
¿ = We wpuszczone do; szkoły — : Zamarzł0, |. 

* Do jakich karygodnych absur-* do wyboru albo czekać na 16 sto-: szłego tygodnia. =. o /. 
dów prowadzi stosowanie przez < pniowym mrozie albo wracać $ `i- (s) Od redakcji. Wszystkim 
władze szkolne przepisu o niewpu-.| kim. w zadymkę do domu. Wybrał ; przyjaciołom, czytelnikom, współ 
szczaniu dzieci spóźniających sią p czekanie. Usiadł na progu i Zza. > pracownikom i korespondentom 
po godz 8 do gmachu szkolnego, ezqł go morzyć sen. Znowu Zza- z racji świąt Bożego Narodzenia 


dowodzi następujący fakt ©, « $ pukat zgrabiałą * piąstką do zam- ` przesyłamy 
< kniętych drzwi, ale znowu nikż > Dziękujemy zarazem tym 080- 


Aio Ph 
ZOB Ę 


ecka przed drzw 


papiery IŁ pos 8 
Boer 20 Z Sosnowca. |; 
$) Od wydawnictwa. Następe 


ra ny numer „Expresu Zagłębia* u- 
¿tis każe się dopiero we środę przy- 


a 


a, 
Do szkoły w Mławie przyby 


z opóźnieniem z powodu silnej , kie odpowiadał Dziecko usnęło. * bom i instytycjom, które nam nae ` 


ządymki, sekcji ja Miz A w AE godz. 10 tej wpędza desłały życzenia świąteczne. 

zek Pędzierski. Zastał drzwi szko» © drzw oły, na progu się ROSY 

ły zamkniete. Kilkakrotnie pukał, p3 zsiniały z mrozu irup malego ŚdziGel. Dziś o godz. zę Dyr pca 
ale w myśl rozporządzenia nie o-  Franualm, nisije SAYS łudnie komitet ratunkowy w So- 
twerzono mu. Mały Franuś miał t- ; 7 PASY EM RNA snowcu urządza w lokalu swym 


"eóprzy ul. Florjanskiej gwiazdkę 
j wł dla biednych dzieci, doży 


owego przez komitet, AN 


wianych 


po (s) W trosce o głodne dzłeci 
zy Komitet ratunkowy w  Sielcach, 


katastrofalna ek a węgio 


+ w. Mysłowicach. 


i% 


AAAS È kC 38 a T a SZM 
W notz ze środy na czwartek © tek eksplozji zabity został m 
o godzinie 3 ciej rano, na kopalni Bednorza sztygar Klimara ciężko 
węgla w Mysłowicach na głębo- < ranny, czterech górników lekko 
kości 300 m. wydażzła się eksplo- | rannych. Pogotowie ratunkowe 
zja pyłu węglowego. Z powodu przewiozło tiary eksplo 


© 672 kach materjalnych, w trosee o 
0% Se wyżywienie 135 dzieci, otrzymu- 
| wasi ciepły posilek w kuchal 
omitetu, odwołał się przed kilku 
nastu dniami do ofiarności społe- 
czeństwa miejścowego i do zakła 
«©ów przemysłowych. Na wezwa- 


zji 
gorąca, pył sam się zapalił. Wsku- maiajscowego szpitala. ;; 47. "4 mle społeczeństwo „odpowiedziało 
- kija GE EE «o, A ezynem: urzędnicy kop. -„Hr. Re- 


śymard* pospieszyli z datkami; lu- 


w | Em. kz EA dzie dobrej woli przyczynili się 

a K R j; Ę i R R A A JAK do zorganizowania koncertu, któ- 

Ei = '* w. środę, 23. XII. w „Komecie” - z mecs zam be ieię 4 Pie. 3 

JOY, $ j * fundusze komitetu, a z zakładów 

> KALENDARZYK, = ATONA ONJE T RETO ojj 7 rzemysłowych już odpowiedziała 

gr z í E ; Aalt oap h LĄ zajął me: nutę K! Aaa C. G. Schon, przyznając na 
Dziś: Adama i Ewy. -- SZAŁ „WA (20 


ZY % ten cel 100 zł. miesięcznie aż do 
ARR K „1 stycznia 1929 r. AR TV 
orne RS Pec © Ats Konieważ komitet zwrócił się 
+ (0) Sądy przysięgłych. Min.“ z odezwą do wszystkich zakładów 
Z i sprawiedliwości opracowało już przemysłowych, znajdujących się 
`: 0% prolekt nowej ustawy o sądach w granicach działalności komite- 
RTA R aiene pare i psr go do gia — przeto nie wątpi, iż pośpie- 

z l : „ > rozpatrzenia radzie mia w. = ŚĆ szą 
r Repertuar teatru miejskiego = Nowa ustawa określa również * nader ważną placówkę społeczną, 


3 © ustrój zapowiedzianych przez koa- * umożliwić wyżywienie najgłod- 
W SOSNOWCU, E na niejszych dzieei, choć przez okres 


i 10,7 stytucję sądów przysięgłych 
W niedzielę, 25. XII. dwa prze- terenie całego państwa, « «;* m04 tej mrożnej zimy. - 
dstawięnia popołudniu o godzinie $*, Kompetencję sądów przyste- x: Koncert na rzecz komitetu 
4 m. 15. „Nasza Żonusia*, łych oraz procedurę ich postę- <d. 18 b. m. zgromadził przeszło 


wie- 8 294 
(czorem o godz. 8 m. 15 „Potasz i < powania określą dodatkowe usta- 
Perimutter*. z» 3 


X 400 osób, obok przyczynienia się 
saoi 047 wy,* Sądy przysięgłych na tere- * do powiększenia tunduszów komi 

W poniedziałek, 28. XIL popol | nie całego państwa mają być wpro- * tetu, był niezwykle doniosłą atra- 
o godz. 4 m.15 „Potasz i i 


Perlmut-* wadzone w 1929 roku. 5% "5% >, kcją kulturalną w Sielcach. . 


Jutro; Nar. Chryst. Pana 
Wschód słońca 7.43. <*>% 
Zachód 4: „ =; 8.27. 


mó 


N 


z dyr. Zbuckim w rolach tytuło- - Sfery polityczne współpracujące © naucz. źeńskiego pod kier. prot. 
wych. Ceny zwykłe od 70 groszy: s rządem, wystąpią do wyborów _ Cichonia : F 
do 420 zł. ©, dige wspólną listą, nad którą praco * dania. 


<zh 


Działem prasowym organizacji 
blokowej kierować będzie pułk. 
generalnego EWA 
+41 (o) Tytuły zaborcze, Minister ` 
na rachun- Bik do podwładnych urzędników i. 
zabraniający urzędni- {Ć 


nież w osobistym kontakcie urzę- Õ 


a 
"ke 


serdeczne życzenia, :** 


a 


fi 


AJ znalazłszy się w ciężkich warun- * 


z pomocą, aby utrzymać tę 


KWB, 
ae 


ter“ wiecz. „Pan naczelnik to ja“ /%* (o)” Lista bloku rządowego. œ" Występy = chóru * seminarjum ` 


Nr.298. 


resowańiem słuchano deklamacj 
p. W. Trze'ńskiego. Kwariet smycz 
kowy, który stanowili: pp. WŁ A< 
raszkiewicz, H. Kulich, A. Braus 
ner i St. Pachelski świetną swą 
grą uzupełniał artystyczny wie! 
czór. 

Zebrani z uznaniem przyjmo- 
wali występy artystów . kiórzy 
wydatnie przyczynili się do zasi< 
lenia funduszów komitetu. 


(s) Z posiedzen!a za! ządu mia 
sta. Na wczera sem p.s edzenłu 


"zarządu miasta rozoatrywano zło- 
żone oferty w ilości 9 na wydzier= 
żawienie rzeźni miejskiej. 

Sprawy konkretnie nie zała+ 
twiono, odraczając ją do nastię< 
pnego posiedzenia. ; 

(s) Zarząd Ig! morskiej 
rzecznej oddział w Sosnowe 
składa niniejszem swe gorące go 
rące podziękowanie W. P. Gucze- 
mu za śpiew solowy i p. St. Fu- 
larskiemu za deklamacje, czem 
przyczynili się do uświetnienia a 
kademji morskiej, urządzosej w 
dniu 19 bm, oraz dyr. Nowakow: 
skiemu za bezinteresowne odda: 
nie sali na powyższą akadnmiję, 

go (s) Przedstawienie w „Zagło+ 


* ble“. Koło amatorów tow. hodow: 


P Ji kanarków Sosaowca i okolic w 


dniu 21 grudnia br. od 7 wieczo« 
rem w sali Zagłoba przy ui. Ko* 
ścielnej odegra: „Pilnuj swego!“ 
sztukę ludową w 3 ch aktach ze 
+ śpiewami i tańcami oraz arcywe- 
* gołą komedję „Chrapanie z roZ- 
kazu“ w 1 akcie. 
Po przedstawieniu zabawa ta 
neczną. M d 


MET ABA 
(s) Z domn ludowego. Zarząd 
domu ludowego z okazji nadcho- 
dzących świąt zas ła swym człon 
kom najserdeczniejsze życzenia Ë 
podaje do wiadomości, że w pierw; 
szy dzień świąt, t. j. 25 go b. MI 


+ 


lokal domu ludowego będzie zam- . 


 knięty, natomiast w drugi dzień 
świąt, 26 grudnia br. odbędzie sie 
opłatek i wieczór towarzyski % 
tańcami. Początek o godzinie 730: 
wieczorem. Na 31 grudnia rb. przy) 
gotowuje się zabawę sylwestrową 


(s) Pożar. W dniu 22 bm. o g. 
17.40 przy ulicy Targowej nr. 8 
wybuchł pożar w piwnicy tegoż 


« domn, należącej do dozorcy Sta-j 


niszewskiego Michała. Pożar pows 
. stał wskutek nieostrożnego obcho 
* dzenia się z ogniem. sę 


* zatrzywano Jana. Nurka, lat 23, 
mieszkańca Będzina (Mydlice 21) 


za sfałszowanie świadectwa szkoł 


ię 


nego państwowego gimn. w Król- 


Hucie. .- d 


(s) Swiąteczna kradz'eż. W 
dniu 23 bm. Fiirstenberg Salomon 
zam. przy ul. Towarowej nr. 

zameldwał, że w tymże dniu nie- 
znani sprawcy dostali się downę* 


© trza podwórza przy ul. Jasnej nr. 


(s) Stałszowane. Dn. 22 b. m. 5 


7 i zapomocą urwania kłódki od 


skrzyni pozostawionej w wodzie 
z rybami, skradli 180 kg. karpi 
wartości 850 złotych. ž 
ul. Targowa 18, zameldował bra-- 
dzież 4 skrzyń śliwek, 3 beczułki 


powideł i 1000 pudłek zapałek, 


ogólnej wartości 400 zł. — przęz 


< nieznanych sprawców. 


Sympatycy serdeczne pęd 
aby umacniała się nadal wśró 


Do Członków 1 Sympatyków czytel | 


>, „Gwiazda Przyszł.ści” w Pekinie ~ 


W j 
Se Z okazji zbliżających się świąt 
Bożego Narodzenia i Nowego Roku = | 
_ślemy Wam Drodzy Członkowie i= 

stały na wysokości za- / 
SZ dE Gra na fortepianie prof. 
We wtorek 27. XII. dwa przed8- « posunęły Się już bardzo > daleko. ;,Lewingera wyróżniała «się nio- j Was 


£awienia popołudniu o godz. 4 m.15 >** Ze względu na rychlo zgłosze- zwykłą techn;ką artysty i dosko- * abyśmy „silni jednością“ zdoby- 
„Wielka rewia", więcz, o godzi- mte listy państwowej ' tego ;ugru- < nalą intorpretacją utworów Liszta „wali w doskonaleniu oświaiy r0- 
ROA 15 „Nasza Źonusia* Ce- "powania, można uważać za rzecz „i Chopiua. Spiew prot. O. Kwiat-  botniczej coraz to pewniejsze ju-- 
ny zniżone od 50 gr. do 2.20 zł $powną, że otrzyma ona nr. Lti, kewskiej stał na wysokich śzczy- . tro „dla Państwa, Narodu i nas 

Bufo wad» Oficjalna nazwa listy: brzmieć < tach sztuki wokalnej; « niemilkną- ; samych. `: = ZARZĄD. 


(3) Kradzież. Józef Foldberg, 


ABE BA 


a 


e aa SOŁY. 
D a Cz M 
= z” 


solidarność korporacyjna,” : 


je sti A eoa iak Będzie: „Bezpartyjny blok współ- © cemi więc oklaskami nagradzano + om Bo Li 5 $ 
aa aovi wyi A praoy £ rządem”... Centralne bia- piękny jej głos, Z dużem zainie-- DOQODOOOOOOOOG 
| < RR AW 


AA 


m m n AAA 
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d 
KŻ 
Być 


$ * Piotruś i Ola stoją na ganku. 
*Przytulili się do  obrośniętego 


"szromem słupa i czatują na pior- 


*wszą gwiazdę. Tylko patrzeć, jak 
“się ukaże nad Cichą Wólką. Drzwi 
od sieni otwarte i$aż na drogę 
-pucha smakowity zapae 
inej ryby, barszczu : z uszkami i 
'słodkiej strucli z makiem... 
Wieczerza wigilijna gotowa. 
„Najwyższy czas. aby się ukazała 
¿pierwsza gwiazda! ; 


Ola przestępuje z nogi na no-” 


zę i próbóje śpiewać: 


— W żłobie leży, któż pobieży 
kolędować małemu... 


< 
4 


-Neraz przerwała sobie. Chwy-.. 


<ciła Piotrusia za rękaw i mówi: 

< — A gdybyśmy tak poszli do 
Jezuska do Betleemu? 

+: Płotruć jest malutki, mniejszy 
od Oli, ale zuch! wszędzie pójdzie 


niczego się nie boi. Gotów iść za- 


raz, tylko: 
— Którędy? 


A właśnie w tej chwili pierw-. 


gza gwiazda stanęła nad drogą... 
, — Prosto — powiedziała — O- 
la — a potem się spytamy... 

1 poszii. 


-* Snieg był miękki — szło się, 
drepcze , 
kzótkiemi nóżkami i sapie głośno « 


jak w puchu. Piotruś 

przez  zamarznięty nosek. Ola 

podśpiewuje: 

Stach kudłaty — chłop bogaty 
«wziął czerwony złoty : 


chudy Franek — mleka dzbanek, 
niosą to do szopy... 


; Przerwała sobie śpiewanie: 
;,— A my co damy Jezusowi? 
. — Bat — powiada 
Płotruś — sznurek ja już mam w 
kieszonce, a patyk po drodze się 
źnajdzio. j= ` : 
`- Ale! — oburzyła się Ola — wi- 
działeś to gdzie Pana Jezusa z ba- 


wziąć, może; 


> r TĘ — masła osełeczkę 
5 . 3%: i twarogu gomóleczkę - - 
kozę. ne tę kolędę... 


albo lepiej jeszcze: 
5 — barana czarnego 
krzyworogatego 


na podarunek 


A - 
$ F | "Zdumienie i niewypowiedziane 
zruszenie opanowało tych bied- 
niemając, © iż * ustał * już « wszelki 
łącznik z:krajem, iż zimna  pusty- 
mia; sybirska* pochłonęła ich: na 
wiebi, nagie słyśzą słowa, które 
zawsze muszą przejąć serce Polaka 
Wygnańca. z` 
gó Pak opisuje wieczór wigilijny 
vyonańców polskich, ofiar > białeo 
«ara Adam Szymanowski w swych 
=" MSzkicach”. 


'Oiczyzny brzybył opłatek z "Pola: 


| owięcej wypowiedzieć. 


= spilen, małujących wilję wojowników 
,.  połaków 0 wolność Stanów . Zjed: 
> + pewną obchodzoną w roku 


Pe ekze. 
e wiał u mą | a 1- 
z = RAY. 


h gsmażo-. 


rezolutnie 


em? Trzeba nam było co z domu ` 


nych: wygnańców * polskich, « którzy » 


"1, — Oto niby zwiastun odległej : 


D Ss 4 ro i e NS 
nh. W kwaterze imci Pana ~ Kazi- 
mierza z drżeniem w ręku  odwija-> 
no serwe'ę, w której znajdował się 


en przecenny skarb, mówiący 0 
puszczonej Polsce. Z Polski, z 
olski — powtarzano, mie mogąc“ 


-< k Jest to znów urywek ze wspom- : 


` Bipostem adwentowym > ł 


6 Mm MR M TRA mA 7 


NPR > 1 


RPW A O A AA, A A RA EO KA PE I CE ET EJ YET YA JC" A ZK NEK En RZ REECE. TY 


Jeget 2 Giehej Wólki 


Tyinczasem uszli już dobry ka- 
wał  Zaśnieżyji się no pas, a 
Betleemu jak nie widać, tak nie 
widać. 

Pusto, cicho, ani żywej duszy! 
e Uszli prawię staję — patrzą; 
ciemnieje coś przed nimi. i 

— Może to jaki 


s 
w 


á 


F 


v',pństerż nad pastyrze 
ex idzie przygrywać Dzieciątku na lirze?* 


Dogońmy go, o drogę spytajmy! 

= Dogoniii. 

ż Ale nie był to pasterz. To by- 
„ła śniegiem przykurzona kaplicz- 
ka. A wiej kapliczce—Jezusek. 

Naprawdę! 

W ciemnej wnęce kapliczkowej 
na gołych cegłach leży... Sam... 
Ani Go bydłątka dechem swoim 
nie ogrzeją. Api Go pasterze nie 
witają. Ani Mu trzej królowie da- 
rów nie składają. Ani Go anieli 
nie kołyszą... 

Boże mój! Boże! 

I nie w zamorskiem Betleemie 
jest ten Jezusek maleńki, a w 
naszej Cicliej Wólce, 

Jezu mój, Jezu! 

Uklękły dzieci na progu za- 
śnieżonej kapliczki. Nic dać Dzie- 
ctątku Bożemu nie miały. Jaka 
szkoda! i 

A wtem spostrzegły dzieci ma- 
leńki świerczek rosnący w $nie- 
gu przed kapliczką. 

To będzie choinka dla Jezuska! 

— Poczekaj Jozusku! chwi- 
-deczkę tylko poczekaj! Pobiegnie- 
my do domui z naszej dużej cho- 
_inki przyniesiemy Ci najpiękniej- 
„sze cacka i świecidła. Będziesz i 
4 Ty miał swoją choinkę Jezusku. 

Już wszystkie gwiazdy wywę- 

drowały ną niebo, 

Piotruś i Oła, zmęczeni, ale ra 

..dośni, śpią obok swej dużej, zga-. 

„szonej już choinki A w szczerem 

` polu, przed kapliczką, złoci się 

p. uaea maleńki ośnieżony świer 

* czek. 

Uradowany Jezusek wyciąga z 
kapliczki obie rączki: 
— Caca choinka! Caca! 


Ewa Szelburg. 
„Swiat Kobiecy“. : 


ziei Boięgo Narodzenia 


” - — panowie! Opłatek z Warsza- ` 


Chwiia przyjścia na świat Zba- 
* wiciela nastraja radością, przepełnia $ 
weselem i wnosi atmosferę błogą, . 
< nie spotykaną przy innych dorocz-5. 
nych świętach. Szczególnie w. Pol- > 
~ sce stało się Boże Narodzenie juž - 
od mnogich wieków świętem, na 
ti które raduje się każdy młody ista- 
*ry, nieletnie  chłopię i zgrzybiały, 
"starzec z jednakowem utęsknieniem | 
$oczekuiącdnia 25 grudnia, już z gô- 
“ry przejmując się „godami*. 
=" "Ze wezystkich {narodów chyba 
© najwięcej w” Polsce. zachowały te 
"dni Narodzenia Pana jakiś czarow- : 
ny urok, wnosząc radość w szarą. 
prozę życia codziennego, 
'Więc.wigilja Bożego Narodze- 
nia, na kłórą każdy, choćby czasa- 
mi w roku przymicrał głodem, mu- 
*si zdobyć sig na tradycyjne po- 
„BIZ E Ei ia h 
„Na wsiach i dworach ilość ich . 
' dochodziła czasem do liczby kilku- 
J nastu. W/skład wieczerzy wigilijnej < 
+ musiaty wchodzić te wszelkie po” 


trawy, jakie jada się w ciągu roku. .: 
* Naczelne * zaś $ miejsce ` zajmowała , 


„mą 
„od wieków obyczaje i wierzenia 
~ przedków prasłowiańskich. 


A poprzedzało spożywane ća- 
rów bożych tradycyjne łamanie 
opłatkiem, łącznie ze składanici 
sobie życzeń. 

Resztki potraw wynoszono po 
wsiach dla bydłąt, które tej nocy 
miały mówić ludzkim głosem. 

W  krakowskiem powiadają. iż 
pewien gospodarz podsłuchał, jak 
wół mówił do krowy: „Naszaospo- 
darz nie dożyje Nowego Roku“, 
Chłop tak przestraszył się, iż roz' 
chorował się i rzeczywiście nie do- 
czekał następnego roku. 

Chłopi znaczą również w noc 
wigilijną węgły chałupy i budyn: 
dów gospodarskich znakiem krzyża 
świętego, który. ma ustrzec wieśnia- 
ka od sztuczek złego ducha. 

Częścią składową Świąt i to 
wybitną są kolędy i pastorałki. 
Mamy ich przeszło tysiąc. Wiele z 
nich sięga zamierzchłej przeszłości, 
czasem aż do wieku XIV czy 
XV.fego. Nieśmiertelne, żyją po 
dzień dzisiejszy w ustach Polaka, z 
jednakowem przejęciem  wyśpie- 
wywane. 

Treść ich często naiwna. opowia- 
dąnie rozbrajające prostotę, a nuta 
skoczne, wprost porywająca w takt 
krakowiaka, mazura czy obertasa. 

W- znacznej mierze wybór fan- 
tazji ludowej maluje przyjście na 
świat Zbawiciela tak, jak lud to 
sobie wyobraża. Więc Chrystus ro- 
dzi się na polskiej ziemi. a pastusz- 
kami, wiłającymi Pana są nasze 
Bartki i Wojtki. Obok pasterzy wy- 
stępuje w nich: cygan, niemiec, ru- 
sin, 1 żyd, będący przedmiotem 
drwin. 

loto w wieczór wigilijny, jak 
Polska długa i szeroka, usłyszysz 
poważne „Wśród nocnej ciszy”, 
czy „Anioł pasterzom mówił, czy 
też rzewne „Lułajże Jezuniu*, lub 
skoczne „Tryumfy króla niebieskie- 
go” i t. d. Spiewają je w domach 
bogaczy i w chatkach wieśniaczych = 
ina poddaszech robotniczych. 

l kończą się mnogie dania uczty 


Se 
CM 


_wigliijnej.- 


Pora powitać Pana. 


EZ 


Gwiazdka betlejemska 


= 
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Wszystko seniaszy na pasterkę, 
ty oddać cześć Izieciątku.. 

Niebo skrzy się od: cwiazd. W 
dali stary wiejski kościólek, bijący, 
łuną świateł. Ze wszystkich sivo: 
dążą gromadki włernych. Młodzi 
starzy, chłopcy i dziewczęta napeł- 
niają świątynię. s 

A dzień św. Szczepana, dziś pa 
miastach polskich obchodzony ©- 
brzucaniem się „cońsjti”,po wsłacł 
obchodzono obsypywaniem sie psze. 
nicą. czyniąc to jeszcze w kościete. 


Przez cały czas Świąt chłopcy: 4 


wiejscy obchodzą domy i dworki z 
szopką. Chłopcy stojący za nią w 
tyłe poruszają figurki przedstawia - 
iac pasterzy, żyda, djabła, Heroda 
It. d, odgrywając całą akcję, a 
równocześnie objaśniając w sposób 
dowcipny widzom odgrywane 0- 
brazy. ' 

W niektórych stronach jeden z 
chłopców przebiera się zwykłe za 
niedźwiedzia i wyprawiając uciesz- 
ne figle obchodzi na dwuch iapach 
widzów prosząc o datek. AA 

U ludu góralskiego oczekiwane 
jest z niecierpliwością przybycie 
księdza po „kolędę“. - 

Jeżeli znajdzie się w chacie 
młoda dziewczyna, spieszy się szyb- 
ko zająć opuszczone przez „]ego- 
mościa* krzesło, wierząc Święcie, 
iż tego roku jeszcze „wyjdzie za. 
mąż”. ~ 

Wspomniane: powyżej zwyczaje, 
to już nieliczne resztki z pozosta- 
łych w Polsce. SSR: 

Znika dawny obyczaj, wieś staje 
się powoli podobną do miasta. Ro- 
dzima swoista cecha wsi polskief 
ustępuje w  zastraszająco szybki 
sposób szablonowi miejskiemu. 
ginie powoli dawny, czarowny świat 
polski. 

Jednak zawsze żyć w Polsce 
będzie tradycyjna wiłja z opłatkiem, ' 
pasterka, kolędy, a przedewszyst: 
kiem trudna do wypowiedzenia ra- 
dość 1 wesele, ogarniające serca 
człowiecze w dniu Narodzenia Bo- 


żego. 
Lud. 


nad krainą tysiąca jezior. 


Zwyczaje wigilijne na Mazurach pruskich. 


Krainą jezior i moczarów na- 
zywają ziemię Mazurów pruskich. 
Ziemicą prastarych, rodzimych 
przesądów i zabobonów nazwaó 
by ją należało, albowiem w Za- 
padłych wioskach, zdala od kul- 
tury niemieckiej, w chatach sło- 
okrytych — pielęgnuje się 


Pay 


Ponure dni zimowe wśród ta- . 
jemniczych i zdradliwych mocza- < 
rów, obfite opady Śniegu, wycie ` 
zgłodniałych wilków, — wszystko 
to sprzyja owej wierze w prze- 
sądy, których najwięcej zaobser- 
wować można w okresie Bożego 
Narodzenia. 

Z niepokojem i pewnem za- 
ciekawieniem oczekuje mazur 
nadejścia dnia wigilijnego, pogo- 
da bowiem owej „świętej nocy“ 


„jest przepowiednią niebios. Jeże- 


ii bowiem tej właśnie nocy wiatr 
dmie wzbijając śnieg na przydro- 
żach — śmierć zagraża możnym 
panom, jeżeli śnieg pada wielkie- 
mi płatami — umierać będą prze- 
ważnie starzy ludzie, jeżeli zaś 
drobny mroźny śnieżek prószy, 
kostucha wśród młodzieży żniwo 
obfite mieć będzie. Jeżeli jednak 
noc jest spokojna i pogodna, to 
w roku następnym urodzaj wielki 
będzie na zboże. 

"Gdzieniegdzie jeszcze, w bar- 
dziej odległych zakątkach prze- 


POD. R wa dwa è '*zawszć ryba w różnorodnej postaci. trwał zwyczaj odprawiania „Ju- 
ERAN t Boże N pir ragmenty świadczą, SR Stoły + zasłane * sianem uginały rzni* w świątnicach, a gdzie ich 
= ch świ =: zenie jest ze wszyst- się pod stosem półmisków, do któ: © — brak w szkołach. : 

Ech świąt bezwzględnie“ najrado- rych zasiadał ; człowiek zgłodniały > `W iej „uroczysiości malucz- 


- kic “główną , rolę . odgrywają 


"= 


4 papierowych kwiatów. 
«młodocianych uczestników do- 


„rękach obchodzi ołtarz, 


dziatki oraz młodzież szkolna, 
przygotowana poprzednio przez 
nauczycieli, czyli „szkolników". 

Dziatwa przybrana w biel 
(chłopcy mają niekiedy koszule 
ojców) i przepasana jaskraryami 
szarłami. Na głowie korony z 
Korowód 


ze świecami w 
albo stół, 
śpiewając przy tem odpowiednie 
pieśni. Potem kolejno wygłasza- 
ją dzieci wierszyki, często wła- 
snej kompozycji, albo też prze- 
chowane tradycją „oracje'*. 
„Jutrznia* była niegdyś jedną 
z najulubieńszych uroczystości 
mazurskich. Cała wieś z niecier- 


rocznego święta, 


` pliwością oczekiwała owego pół- 


nocka, a gdy najmłodsi recyto- , 
wali oracje, starzy z rozrzewnie- 
niem wspominali własne Jata 
dzieciństwa. e 
-.Kiedy po Jutrzni zawitał jasny 
dzionek, serdeczna niezmącoża 
radość zapanowała wród poboż- 
nego ludu. Promień słonka, Oraz 
lśniące w jego blasku śnieżne 
eałuny na polach były zapowie- 
dzią dobrego urodzaju i obiitego 
plonu, 
Poczynając od _ pierwszego 
święta Bożego Narodzenia mazur 
pilnie obserwuje pegodę i notuje 
stan jej w pamięci swojej, każdy 


bowiem dzień je“  owieddią: 
od jego pogody „ze swig 
tecznym zależy los całego Kraju 


w następnym roku. Jaką byia 69: 
goda w dniu 25 grudnia, luka bę 
dzie w styczniu, przyczem kazde 


= 
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LS, S OE 


ówierć dzia odpowiada jednemu 
z tyvegsi. Dzień 26 grudnia wró- 
ży pogodę na luty i tak Gaiej aż 
do Trzech Króli. „Nowy Rok 
pogodny, będzie zbiór goroday" 
— powiada mazurskie przysłowie. 

Di ed Bożego Narodzenia do 
Trzech Króli, mazur naszy wa „dwu- 
nastnicami*, zdaje sie dlatego, 
że dni irvch jest dweneście. Jest 
to w ególe okres skupienia ducha, 
ezas czuwania. Drży w esniak o 
trzedę swoją, albowiem lęk pized 
„wiikcłasiem!' spędza sen z jego 
powiek. Wizołaki, które pożera- 
ją chudobe, pojawiają się właśnie 
w tym c'asic. 

W ciggu owych dni dwunżstu 
pie należy prząść, kto bowiem 


nie przestrzega tego, temu wilk 
stado owiec uapaamie. Z tego to 
vewodu bistki mezurskie zajęte 


cą dercier pierza, a nie przą- 
dzen em. Nie gotną one grochu 
pragnące odwrócić od domostwa 


swcgo niebezpieczeńztwo wrzo- 
dów, z pieca zaś wybierają po- 
piół, przechowują go -na strychu, 
aby go potem używać do wytę- 
pienia robactwa u bydła. oraz gą- 
ienie na kapuśce i drzewach. 
Say zaś, miewane w tym okresie 
spełnią się ziezawodnie. 

Wśród ludu mazurskiego pa- 
nuie też i przeświadczenie, że w 
wigiiię Bożego Narodzenia mię- 
dzy godztną 11tą a 12tą w nocy 
wszystkie zwierzęta przemawiają 
kuozkim głosem. 

is Są to tylko wyjątki z obszer- 

nego zbioru wierzeń i tradycyj 
ludowych na Mazurach w okresie 
świąteczoym. Wszystkie te zwy- 
czaje mazurskie są dla nas o tyle 
cenne, że świadczą niezbicie o 
słowiańskiem pochodzeniu mazu- 
rów pruskich i © ich wspólności 
z mazurami na polskiem Mazow- 
szu od wieków zamierzchłych o0- 
siadły mi. 


BIE 


Eatona 


ARKADJUSZ AWERCZENKO. 


ndyczka z kosztanami 


Żona Zajrzała do gabinetu i 
rzekła da męża: 
— Wasylu Mikolajewiczu, przy- 
szedł tam twój bratanek, Stefan... 
— A poco? - = 
-— Chcialbym, powiada, powin- 
szoweć 
— Daj go kstul 
— ]ukoś to niezręcznie — wszak 
ia twój bratanek. Wyjdź do niego» 
przywitaj się, Wiesz co, daj mu trzy 
rubie — na gwiazdkę. 
— A ty nie możesz go przyjąć? 
— Slicznie dziękuję! Ja — i to, 
iłu itam, main pilnować 
| — przyjmować twoich 
- nie 
— mie « 
z indyczką? 
-- Rób, jak ci się podoba; I na 
dzisiej zaprosiłeś gości na indyczkę, 
i na jutro zzprosiłeś też na indycz- 
Lel A indyczka — jedna tylko. 
rzece się nie podwoi.. Spisałeś 
ię — niewa coll 
— A czyby pie można dać dzi- 
siaj pół i jutro — pół? 
— Też pomysł! W całem mie- 
Któż to daje na stół 


prepos, jakże będzie 


Sie 
t 


śrie r6zriosa. 
+ ol ineteczki? 

--— Him. tak... Przeklęta historjea. 
A gduez się podziewa ten twój 
durny Stefan, — wolłaj go tu! 

-- |akiż on mój?! Twoja to wszak 

tica Siedzi w przedpokoju. Za- 

ENS 

~ Wolaj, Postaram się wypra- 
wić go przed przybyciem gości. 

Do gzbiaetu wszedł siostrzeniec, 
Stefun, — istote, zgoła nie przypo- 
rm jca rezpowszechnionego typu 
siostrzeńców  lelkkomyślnych, roz- 
rzelmych, eleganckich, korzystają- 
jących z famulijnej słabości bogate- 
ga wujaszka. 

Stefan był to wysoki zuch, o wy- 
«tojących kościach policzkowych, o 
v ielkich i dobrze uzębianych ustach, 
oczach myszkujących i stale zalek- 
łych, o piersi tak zapadłej, że gdy- 
by Stefan chodził nago, to w czas 
deszczowy stałaby w tem wgjębie- 
miu woda. 

«Z rękawów marynarki sterczały 
ręce, a z nogawic — nogi o trzy 
cale więcej, niżby im pozwolił lek« 
kamyślny siostrzeniec z interesują- 
cej powieści, kieszenie zaś odpta- 
wały tak, jak gdyby Stefan dźwigał. 
w każdej z nich przez cały rok — 
wielki arbuz astrachański. Spodnie 
pa kolanach były potwornie wydęte, 
niby węzłowatości indyjskiego bam- 
buss. 
~ Brwi nie miał. Włosy natomiast 
zachodziły na czoło tak nisko, że 
wynikało podejrzenie, czy w jed- 
nym z okresów zdumienia brwi nie 
powędrowały do góry, łącząc ' się 
tam raz na zawsze z włosami. 
wąwozie pomiędzy policzkiem a 
nosem przyczaiła się wielka różowa 


brodawka, rzekłbyś, wstydząc się 


świetnego towarzystwa górnej owło- 
sionej wa.gi i szerokich, mocnych 


nozdrzy... 

Taki był biedny siostrzeniec 
Stefaa. 

— Jak się masz, Stefku — po- 
witał go wuj. — Co porabiasz? 


— Dziękuję, dobrze. Winszuję z 
okazji świąt, i życzę wszystkiego, 
wszystkiego... tego... niby... 

— Aha, tek, tak. A ty, Stefku... 
co... Hm! Jakże się to mówi... Czy 
nie mógłbyś, Stefciu, wystarać się 
gdzieś o indyczkę, co? 

— Dzisiaj? Gdzieżby zaś, wu- 
jaszko, dzisiaj? Wszak to pierwszy 


dzień Bożego Narodzenia. Wszy- 
stko pozamykane. 
Aha... Pozamykane... Otóż 


widzisz, Stefku mój, kochasiu, co mi 
wydarzyło: mamy jedną indyczkę, 
a ja zaprosiłem gości na dzisiaj i 
na jutro właśnie na indyczkę, Dja- 
beł mnie podkusił, co? 

— Tak, sytuacja okropna, — 
zgodził się pokornie Stefan. — A 


piech wvjaszek powie dzisiaj, że 
jest chory... z so 
— Ktoby tam uwierzył, skoro 


widziano mnie już w cerkwi. 
— Możnaby powiedzieć, że ku- 
charka spaliła indyczkę, 


— A jeśli oni, ze współczucia, 
pójdą do kuchni popatrzeć, — co 
wiedy?... Nie, tu trzebaby tak zro- 
bić, żeby jndyczkę widzieli, ale jej 
nie jedli. A jutro odgrzejemy i bę- 
dzie znów, jak żywa. 

, — Więc niech ktoś z gości po- 
wie, że są już syci, i że nie trzeba 
krajać indyczki.. 

Wujaszek, zagryzłszy górną war- 
gę, patrzył w zadumie na siostrzeń- 
ca i nagle zajaśniał cały z radości... 

— Stefuś, najdroższy. Zostań na 
obiedzie. Wszakżeś krewniak, swój 
— tobą nie trzeba się krępować. 
Pomóż, Stefku, co? Podnieś głos 
przeciwko indyczce. 

— Ale czy mi wypada, wujasz- 
ku... Wygląd mam taki... mietente- 


 gowaty... 


| — Cóż znowul Ja cię, kochasiu, 
zarekomenduję, jako honorowego 
gościa, bedę koło ciebie skakał. A 
gdy pod koniec obiadu dadzą in- 
dyczkę — palniesz sobie, tak prze- 
konywająco: „Poco też ją krajać 
bez potrzeby, i tak nikt nie będzie 
jadł, wszyscyśmy syci — niech ją 
zabiorą”. 

— Wujaszku, ależ każdy nazwie 
mnie w duchu chamem. 

— Wielka rzecz. Przecie nie w 
głos. A może powiedzą poprostu: 
oryginał Ja będę cię,- naturalnie, 
prosił, będę nalegał, ale ty się 
uprzesz, a nawet coprędzej pole- 
cisz, żeby indyczkę zabrano, bo 
djabeł nie śpi może się ktoś 
skusi. Dalibóg, to jest kawał. Ale 
czemu ty stoisz, Stefku? Siadaj, Sia- 
daj że, Stefanesko. 

— Wujaszku, proszę mi w tym 
roku pieniędzy mie dawać, — rzekł 
Stefan, spoglądając krytycznie i z 
nieukrywaną pogardą na swe za- 
skorupiałe trzewiki.. — Niech mi 


wujcio da lepiej jakieś swoje ka- 
masze. Bo moje — zupełnie tego... 

— Ależ naturalnie, mój Stełciul 
Co za rozmowy... Już ja ci, Stefa- 
midzie, wytrzasnę pierwszorzędne 
trzewiki!... He-he... Aleś ty, bracisz- 
ku, niegłupi... Jakże ja nie zauwa- 
żyłem tego dawniej... Wcale nie- 
giupi! ji 

Gdy goście siadali do stołu, Wa- 
syl Mikołajewicz zaprezentował Ste- 
fana: 

— To jest, proszę państwa, mój 
krewniak i przyjaciel, Stefan Teodo- 
rowiczi Wiełki oryginał, ale czło- 
wiek światowy. Proszę tu siadać, 
Stefanie Teodorowiczu. Wódegżki, 
czy likieru? si 

Stefan uśmiechnął się błogo, za 
tarł wielkie kościste ręce, i golnął 
duży kieliszek wódki. 

— Mam znajomego generała, — 
oswiadczył dosyć głośno, — otóż 
ten generał zagryzawódkę jablkiem 

— Kióry to generał, — zapytał 
nadskakująco wujaszek, — czy ten, 
gdzie to trzymałeś do chrztu syna? 

— Nie, inny. Tamten, to—plot- 
ka, zwykły sobie generał brygady». 
A w Europie, wiecie państwo, — 
niema zupełnie generałów! 

— A pan był tam?—zerknął na 
niego sąsiad. 

— Oczywiście, byłem. Ja, wogó- 
le, co rok... W operze bywam czę- 
sto. Nie rozumiem, wogóle, jak 
można żyć bez rozrywek. 

Dwa kieliszki i świadomość, że, 


cokolwiek powie, — wujaszek nie . 


będzie go hamował — podnieciły 
przyjemnie Stefana. 

— Tak, proszę państwa,— rzekł, 
gryząc z dziką enereją bułeczkę z 
kawiorem. — Wogóle trzeba pań- 
stwu wiedzieć, że Mitiukow to oso- 
bistość, która zajdzie daleko. Oczy- 
wiście, Mitiukow, jest być może 
niepozorny, ale Mitiukowa należy 
znać. Strzec należy Mitiukowa. 

— Stefanie Teodorowiczu, 
rzekł słodko wujaszek, proszę 
pasztecik do zupy. 

— Bóg zapłać. O, Anglicy, na- 
przykład, wcale nie jedzą zupy... 
A innych w kozi róg zapędzą, za- 
nim się zdołają spostrzec. Słowo 
honoru. 

Tak czy inaczaj, rozmową za- 
władną! Stefan. 

Opowiedział, jak to u nich w 
składzie drzewa, gdzie pracował, 
deska  przygniotła pracownikowi 
nogę, jak schwytano w pobliżu nich 
złodziejaszka, jak zakochała się w 
nim jakaś panna, i zakończył z wiel- 
ką pewnością siebie: 

— Nie, co tu gadać! Mitiukowa 
jeszcze nie znają! Ale Mitiukow po- 


każe, co umie. O Mitiukowie będą 


jeszcze mówili, i niejednemu jesz- 
cze Mitiukow napsuje krwi! Co tu 
ukrywać—Mitiukow ma, oczywiście, 
wielu zazdrosnych, ale... Mitiukow 
depcze ich duchowo nogamił 

— Przepraszam... ale ten Mitiu- 
kow,— zaczęła jakaś dama. 

Co? 
— Któż to taki, ów nadzwyczaj- 
ny Mitiukow? 

— Mitiukow? To ja. > 

— Taak... A ga myślałam— Bóg 
wie, ktol 

-— Mitiukowa trudno rozgryźć, 
ale skoro się go już rozgryzło... 

Tymczasem podano właśnie in- 
dyczkę. Wszyscy pociągnęli chciwie 
smakowity zapach, Stefan zaś wstał, 
klasnął w dłonie i rzekł wspania- 
łym, zaiste, tonem: 

indyczka? Nie, toż to 
szaleństwo! Ależ my się fozchoru- 
jemy z przejedzeniał Wszakci ju- 
żeśmy wszyscy syci, nieprawdaż, 
proszę państwa?! Nie warto nawet 
indyczki napoczynać? Prawda? 

Wszyscy mruknęli coś wielce 
niezrozumiałego. 

— No, tak! zawołał Stefan.—To 
samo i mówię: nie warto jej napo‘ 
czynaćł Niech że ją zabiorą na mi- 
łośc boską! 

— A może jednak zjedzą pań- 
stwo po kawałku, — rzekł wachająco 
gospodarz, igrając długim nożem. 
— Indyczka pono zacna... Z kaszta- 
nami. 


— 
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Długonogi Stefan pochylił sie 
nagle naprzód, zbliżając twarz nie 
mal do samej indyczki. 

— Powiada kuzyn — z kasztana 
mi)! — dziwnie jakoś stęknął 

lina zwilżyła nagle jego wargi 
oczy zaś zabłysły taką histerycz 
nie głodną chciwością, że gospo 
darz wziął półmisek i rzekł ze sztu 
cznym uśmiechem: 

— Skoro nikt nie reflektuje, — 
trzeba będzie zabrać. 
kasztanami?! — jęknał Ste- 
fan, przymknąwszy oczy — Ha, jeśli 
z kasztanami, to ja... nie odmówię 
kawa ka. 

Nóż drgnął w ręce gospodarza... 
Zawisł nad indyczką.. Był jeszcze 
promyk nadziei, że Stefan powież 
nie, ja żartowałem — nie trzeba. 

Ale Stefan nie był człowiekiem 
żartującym w podobnej sytuacji . 
Usiłując uniknąć wzroku gospoda 
rza, rozkazał: 

— Proszę dla mnie... 
piersi, i — udko. 
Proszę. proszę, służę — rzek 
upadłym głosem gospodarz. 
takim razie, skoro już nas 
poczęto,— to i dla mnie kawałek, 
podchwyciła sąsiadka Stefana, ta 
która nie wiedziała, kto zacz jes 
Mitiukow. 

— I dla mnie! | dla mnie! 

A gdy (po upływie dwóch mł 
nut) na półmisku leżał ponury szkie” 
let indyczki, gospodarz wstał i rzek 
stanowczo do Stefana: : 

— Ach, tak! Byłbym zapon®riat 
generał prosił kuzyna do telefonu 
Chodźmy, zaprowadzę do aparatu... 
Państwo wybaczą. 

Stefan wstał pokcrnie i, jak ska 
zaniec za katem, — poszedł pokor 
nie za wujaszkiem, dogryzając udk“ 
indycze... = 

Dopóki byli w jada!ni,e gospo- 
darz hie zmieniat tonu, ledwie zam“ 
knęły się za nimi drzwi od gabine- 
tu — ton ulegt zmianie. 

Scena była, mniej więcej, taka: 

— Ach, Stefanie Teodorowiczu, 
ten generał nie może żyć bez cie- 
bie,,. Zresztą, prawdę mówiąc i ih- 
ni również... Kuzyn masz taki swo- 
isty, subtelny sposób życia, że... 
Cóżeś, szelmo jedna, zrobił? Po 
wiedziałeś, że nie będziesz jeść, a 
— pierwszy rzuciłeś się na indycz- 
kę, he? Co to znaczy? Ryby ci nie 
dałem? Zupy i kotletów — nie da- 
łem? Myślałem, że juź masz po u- 
szy, hadskakiwałem, niby pierw- 
szej osobie, a ty, — taka świnia?) 
Wszak już wszyscy goście zrezyg- 
nowali, a ty wyskoczyłeś nagle, ka~; 
naljo? 

Stefan szedł za nim, przyciska- 
jąc do piersi kościstą rękę, i mó- 
wil płaczliwym głosem: 

— Wujaszku, ależ wuicio nie 
uprzedzał, że indyczka będzie z 
kasztanami! Czemuż ja tego nie 
wiedziałem? A właśnie kasztanów 
z indyczką nigdy jeszcze nie jad-| 
łem... Zrozumże, wujaszku, że to 
nie ja zgubiłem indyczkę, lecz kasz 
tany, Ja już całkiem zrezygnowa-. 
łem, raptem słyszę: kasztany, kasz- 
tany! $ 

— Precz, nędzniku! Zeby twoja. 
noga nie postala tu więcej! 

Wujaszek wyrwał dtefanowi 2 
rąki ogryzane udko i gniewnie 
trzepnął niem siostrzeńca po twa- 
rzy: 

— Żeby mi tu 
nie byłol! 

= Wujciu, a co do trzewików... 

— Co-o-0?! Marysia, wyprowadź' 
panal Palto! ć 

Wciągnąwszy szyję w ramiona. 
szedł Stefan ulicą, starając się wiel=' 


kie 


ukroić oa 


śladu 


rzem jesionki. Śnieg, leżący dotych- 
czas nieruchomo, grubą warstwą,» 
jął nagle pląsać i, niby Kusy, krą- 
żyć dokoła smutnego Stefana.. 

Ręce, nie przykryte krótkiemi rę 

kawkami palta marzły, marzły nogi” 
szyja... 

A on szedł, głowę jak źżóraw 
zwiesiwszy na pierś, wpadając na 
przechodniów i milcząc, o czem 
zaś myślał — niewiadomo. © 


twojego; 


odstające uszy uchronić od 
(chłodu krótkim i nędznym  kołnie- 
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oddział w 


Sosnowiecki Oddział Banku 

andiowo-Przemysłowego W Ło- 
dzi. Spółka Akcyina został w 
założony w roku 1923 w domu p. 
J. węższa przy ulicy 3 go Ma 
| Kierownictwo banku zostało 
pddane wytrawnym fachowcom, 


i AMY. R 


krórzy umiejętnie rozwinęli od-- 


dzieł. 
ah | W okresie kryzysu gospodar- 
ezego bank nie tylko nie doznał 
wstrząsu ale nadto personel w 
sy tym czasie był powiększony, co 
musi bvć zapisane na dobro Dy- 
rokcji Oddziału. 


dnia zoaczną liczbę pracowników 

peun jeszcze personel Ban 
u w związku z coraz bardziej 

rozszerzającymi Się operacjami 

0ddziasu. 

* Cechą wyodrębniającą Bank 


p f i oean 


Taraa GIEŁDA. 
Warszawa 23.12. 


Notowania urzędowe: : 


Rowy- jork 8.90 
Londyn 43 53 
Paryż 35.11 
Wiedeń 125 93 
Wioch;, 47.07 
b Bzwsjctrya 17238 
7 6 z War. pr, obr. 8.88 i pół 


Że 


| Tendencia; niejednolita $ 
zg Be Poż, Prem. Dolar, zł. 63.75—63,93 


A 


mam a aE 


Ksiegi handlowe, prowadzi na 

- þoð:tawis raportów dziennych oraz 

udziela informacji w prawach po- 
datkowych i 

- Biuro Buchaltery[no-Informacyjne 


Ź 


+ E BIAŁY 
x w SOSNOWCU 
w ul 8 go Maja 13, tel. 7-66. 


Treling Rambaud i E. Piron. 


RO ap { 
Dramat w Bicetre 
Powieść, i 
134. 
Noc była ciemna, powietrze 
ciężkie, duszące, jak przed burzą. 
- Chmury, pędzone prądami powie- 
- trza, zasłaniało światło gwiazd. 
pei — Nie słychać nic — szepnął, 
,.  . podnosząc się, zadowolony z po- 
5 wodzenia. 
Ri _ Najtrudniejszy krok był prze- 
= _  — byty. „Pozostawało przebyć Szta- 
Po cheiy, cddzielsjące sekcję dzie- 
>. — cianą i jeszcze jeden mur, by 


 strazą noczą. Powstrzymując od- 
dech, pochylony, powoli posuwał 
ię wzd'uż muru, gdy w tem nat- 
kną? się na grubą tarcicę i prze- 
i wrócił się na ziemię, 
SZĄ aaee ten nadspodziewanie 
ŻĘ = 3łwił mu trudne zadanie ipowro- 
= Obmacał ja, dźwięnął i prze- 
|. gstateczną de po 
SEES tku. e z p 


Pea wą 


| W chwili obecnej Bank zaru- 


— koneł się, że diugosé jej była do- - 
żebnego mu u-- 
< vtae = gzpitalne i ubrał się w przyniesio- _ 


ZYWE GOSPODARCZE. | 
kat Fandlowo-Przęnystowy W Lodzi 


Sosnowcu. -< 
są stosunki z zagranicą i znacz- 
na sieć bezpośrednich korespon- 
dentów zagranicznych i krajo- 
wych, co dia Zagłębia jako ośrod 
ka przemysłowego ma  deniosłe 
znaczenie. z 

Wiadze Ceniraln Banku staro- 
wią wybitni przedstawiciele prze- 
mysłu włókienniczego. 

Bank prowadzi operacje © Z8- 


* kresie dużych banków akeyjnych 


Zachowując jaknajdalej idące sto 
sunki przy udzielaniu kredytu 
baak zjednał dla siebie zaufanie 
wśród ogółu przemysłowo handło- 
wego w Zagłębiu © czem świad- 
czy stały wzrost w oddziale wkła 
dów i obrotów czekowych. 

‘Dyrekcję oddziału stanowią 
pp. Dyrektor Ludwik Hariman i 
a - Sianisiaw Jeziorow* 
ski. 


. 


AKCJE. 


Warszawa, 23.12. 


Bank Dyskontowy 129.00 

Bank Handlowy 123.00 

Bang Polski 155 75—156.00—155.75 
Bank Przem Lwów 107.00 

Banz Zachodn! 30.50 

Bank Spółek Zarobk. 90.00—89.23 


. Brown Broveri 142v0 - 
` Czeřsx 100 p 


Cukier 82.00 
Łazy 0.40 


_ Węziel 10900 ` 


Nobel 45,50—45.00 
Cegielski 50.00 
Lilpop 4 25 
Modrze'ów 9.25 
O irowiecki £5 00 
kocisk 280—2.83 
Rudzki 52.00—54.00 
Starachowice 66.00—67,25—66 00 
Ursus 11 50 
* Zawiercie 34.00—34.25 
Zyrardów 17.75 
Borkowsk: 1900—19,23 — 
Haberbusch 165 00 
Temdencja: mocna. 


DOUDODODOCAOODO 


Ogłaszajcie się 
w „Expresie Zagłębia' 


— No, to mam i drabinę —- po- 


myś'ał. 

U:zczęśliwiony odkryciem pod- 
szedł do otaczajacego zakład mu- 
ru, do miejseaw ktorem wiedział, 
że jest najniższe. Grzbiet tej ścia- 
ny najeżony był cały © 
potłuczonych butelek. 

Osoliczność ta przecież nie 
tylko nie utrudziła mu, lecz prze- 
ciwnie ułatwiia wdrapanie się na 
wierzch. Zarzucił na grzbiet mu- 
ru swą błękitną kurtkę sukienną, 
która zaczepiwszy się © skorupy, 
dozwoliła mu wedrzeć się na 
wierzch, następnie zeskoczyć na 
ziemię i udać się ma wskazane 
swej kochance miejsce. 

Perrina oczekiwała z wytężo- 
nym wzrokiem i słuchem. Słysza- 
ła, jak zegar z kapiicy w Bicetre 
wybit godzinę dziesiątą i lękała 


się, czy Paweł nie został podczas “ 
- *4 wyrwał jęj z rąk. 
— Pawle, proszę cię na wszyst- 


ucieczki pochwycony. 
— Czy to ty Perriaa? — zapye 
tal Ranior, podchodząc kú niej. 
— Ach, jesteś nakoniec — od- 
rzekła. — Lękałam się już o cio- 
* bie. Spóźmiłeś się. > 
Uścisnęli się czule, jak dwoje 
zakochanych. 
— Przyniosłaś. rzeczy ? — Z8 
pytał Paweł pocichu. 
— Przyniosłam. 
paweł zdjął z siebie ubranie 


SFZ: 
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Od niedzieli 25 grudaia b. r. 


OAZA” Czarny 


KINO 
„Nowości: 
Będzin. 


RADJO. 


Sobota — 24 grudnia. 
KATOWICE 


15 00 Komunikat polskiego Zw. Zrzesx. 
gosp. woj. Bl. 

1700 Transmisja z Warszawy. 

17.16 Irenemisja z Warszawy. 

20.00 Transmisja z Warszas y, 

2400 Transms;a „tastersi* z katedry 
św. Piotra ; kawia w Katowicach, 


WARSZAWA. 


1140 Komanikat P.A T, ; 

jx Du Sygnał czasu, komunikat lotniczo--me 
teorologiezny. 

1210 Komuniksty P. A. T, 

17.00 Komunikaty P, A, T, 

17.16 Program dla dzieci. < 

2108 Kolędy polskie. 

22.30 Transmisja „basterki* z katedry 
poznańskiej, 


Niedziela — 25 grudnia. 
KATOWICE 


10.16 Transmisja nabożeństwa x katedry 


pozn:ħikiei. 
1700 Transmisja x Krakowa. 


20.00 Uransmisja z A rakowa. 
+. WARSZAWA. 


10.15 Transmisja nabożeństwa Z katedry 
zns hsziej. 

17205 Transmis'a z Krakowa, 

20.00 Transmisja z Krakowa, 


ne przez Perrinę. 

— Poczekasz tu na mnie — 
rzekł, ubierając się. 

— Jakto, mam tu czekać samą 
w taką noc? Więc ja nie pójdę z 
tobą? — zawołała przestraszona. 

Nie lękaj się. Nie długo bę- 
dziesz czekała. Powrócę za go- 


ę. 

— Dokądże idziesz? 

— Do Villejuif. 

— Po co? 

— Powiem ci po powrocie. A 
gdzież mój nóż z trzonkiem? Czyś 
nie przyniosia ge z sobą? — za? 
pytał przestraszony. 

Perrina przeraziła się, domy- 
śliła się bowiem, że Paweł pow- 
ziął jakiś zamiar straszny. Zawa- 
hała się z oddaniem broni, i də- 
piero po chwili wyjęła ją z kie- 
szeni. 

— Dawaj prędzej! — zawołał 


ko, powstrzymaj się od zbrodni. 

— Ach, domyśliłaś się O co 
chodzi —odrzekł z oczyma iskrzą- 
cemi. — I chcesz mi przeszkodzić! 
Giupia jesteś. Ta, do której idę, 
gdyby mogła zadusić mię, nie za- 
wahałaby się ani na chwilę. Okra- 
dła nas oboje i doprowadziła do 
nędzy. To ona była powodem po- 
wtórnego zamknięcia w Bicetre. 
I ty litujesz sie ned nią? 


Od niedzieli 25 do piątku 30 grudnia r. b. 
wielki świąteczny program! 


6 D z 
powiedź kapelana 
dramat w 10 aktach Film osnuty na tle prawdziwych wypad- 


ków wojny światowej. W roli giównej nasz rodak 1GO SYM. 
Nadprogram: KOMEDJA w 2 ch aktach. 


i dai następne 
dramat egzo'yczno- 
sensacyjny 


Raj 


W rolach głównych: MADGE BELLAMY, EDMUND 
LOUSE, LESL'E FENTON. 
KOMEDJA 
Anons: Od 27 grudnia SWIAT W PLOMIENIACH 


| 
Nad program | = 


Koni z 
Wygrane lsterj! dosroczynnej 
we wczorajszy m ciągnieniu, 

We wczorajszem c agaieriu XI 
państwowej loterji na cele dobro- 
czynne główniejsze wygrane padły 
na nastepujące numery: 

50 000 zł. na mr. 10258; 

15 000 zł na nr. 46318; 

po 5000 zł. padio na a ry 29934 
i 56646; 

no 1000 zł. na n ry: 3592, 18259 
i 49511; 

po 500 zł. na n-ry: 6033, 0738, 
2622, 20351, 36534, 37370, 41311, 
59357; 

po 250 zł. na n ry: 473, 12666, 
13172, 18783, 21427, 23519, 24179, 
26148, 28958, 32184, 33997, ACelo, 
53072, 57027, 59348; 

no 100 zł. na n rv: 1269, 2079, 
5283, 5879. 7134, 9024, 9719, 14776, 
15028, 15593, 18457, 18996, 20005; 
23203, 32501, 32851, 3913), 39574, 
40167, 43325, 43920, 47882, 47949; 
47974, 50056, 51265, 53482, 27257. 
57977. 


Wytwórnią DA 


obuwia „I A B n ‘ 


Piłsudskiego 25 — sklep Hale Roz- 
woju 26 poleca obuwie picrwszo- 
rzędne, tanie i trwałe. Cenv ozna- 
czone na każdej parze. Specjalny 
dział szybkiego zelowania obuwia. 
Zelowanie męskie wraz z obcasem. 
zł. 55 Zelowanie damskie wraz z 
obcasem zł. 3.30. 
Dla fabryk i biur na 3 miesiące 
spłaty. 


OBDOOOOOCOODOCO) 


— Nie, nie lituję się, ale się! 
lękam. Pamiętaj na jakie. nara 
żasz s'ę na niebezpieczeństwo! 4 

— Bądźspokojna, Ptzedsięwzią* 
łem wszeikie środki ostrożności 
Czekaj na mnie tutaj... 


Po tych słowach Ranoir poś: 
piesznie puścił się przez pola Í 
znikął w cieniu nocy. i 

Dzieliła go od Villejuif prze- 
strzeń wielka, ale nie zważał na 
nie, biegł zaanemi ścieżkami przez, 
pola i winnice, przesadzał dla 
skrócenia sobie drogi pioly Ogro- 
dów, tak, że wkrótce straciła od: 
dech i musiał chwilę odpocząć. 

Nie nie widział przed sořą. 
Nieubłagana nienawiść opanc» : 6 
go w całości i dodawała mu sit 

O trzy kwadranse na jedenas- 
tą był już pod pałacem de Vilłe- 
gente. 

Ciemność nocy nie dozwoliła 
mu odnaleźć odrazu miejsca w 
murze, przez które już raz w darł 
się parku. Nareszcie po kilka mi- 
nutach omackiem odszukał drzwi, 
prowadzące w pole. Zamkniętą 
były na haczyk i łatwo ustę pity 
pod naporem ramienia. 

Wszedł do parku i ostrożnie, 
na palcach zwrócił ku pats: owk 

Okna, w salonie parieto yoi, 
byiy oświetlone. 


Spojrzał przez jedno z nieh i 
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Ee Ca LN yn |- © Firma moja egzystuje od 1888 reki > Al A 
i pra E MY | Franciszek Rabsztyn, 3 Maja MM |>| 4 


Ę 
-= Pani siedzt przy for 


| spiowa. Srużąca, która sprząta į swego pang. oi , 0,253 mm | 
w pokoju, zaczyna również śpie- *+% — A cobyś tak zrobił — pyta 5 aprecon. EAS RA kj 
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Wielka wyprzedaż rabatowa zabawek dzlecin- 
ZN -. mych wszelkiego rodzaju 


kseg| + A. Witkowska, 8 Maja 5. 


223224 
3558 


z 
E 


DOERTO = EPEEIAEON ERNBDESKLVENSe 
NAGOG -nancenonzzuowzaCUaNOGAW 


sapooeg 1-3 elt > 


D2 


"> Najtańsze i najpraktyczniejsze w użyciu są 


- Bra s r 
Piece Kaflowe przenosne 

i BEGA różnych wielkości. | 

=  Pioce te oraz inne -wyroby ceramiezne, jako to: 

- kafie białe i kolorowe, naczynia, wazony, 

- doniczki produkuje 


KERAMOS: 


< Sosnowiecka Fabryka Wyrobów Ceramicznych 
- Sosnowiec, ul, Czarna 2, róg Krakowski j i 1-go Maja. 
Ps. Piece naszej fabrykacji nabyć można w labryce 


8 lub w magazynach: W-go J. Grajcera, Modrze- 
"5 jowska 22 i W-go S. Tobjasza, Modrzejowska 26. 
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Baczność $z. Klijen:e:a! 
Żurnale mód i form manekinów 


BERKOWER — SOSNOWIEC 


3) ul. Małachowskiego 20 (ront 1 piętro) 


aku 


BANK KUPIECKI 


5 — poleca na sezon karnawałowy == 


= DUŻY WYBOR BALOWYCH i MASKOWYCH ŻURNALI, 
A TAKŻE I INNYCH ŻURNALI NA MIESIĄC STYCZEŃ. 
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Spółdz'einia zerr erp. 


w Sosnowcu 


TELEFON 878. —— 


Adr. telegr. KABANK. 


Załatwia wszelkie czynności w zakres 
bankowości wchodzące. 


Przyjmuje się wkłady oszczędnościowe 
- od złotych pięć wzwyż. 


się w drugim terminie 


porządkiem obrad: 


Dąbrowa-Górnicza, 22.X. 1927 r. 


Pierwszy Warsztat 
Resorów i Sprężyn 


niczaych. 


‘Roboty moje są wykonywane 80 


ców, z oryginalnej angielskiej stali, 


Gwarantuję trzechiniesęczną wytrzymałość moich wyrobów, uwzględ- 


ZAWIADOMIENIE. | 


W dniu 30 grudnia b. r. o godzinie 7 wieczorem w sai Stow. 
Domów Ludowych w Dąbrowie-Górniczej, ul. 3-go Maja 14 odbędzie 


Sosnowiec Pogoń, ulica Rzeczna Nr. 1. > 
Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. T., że wyrabiam resory 
i sprężyny wszelkich wym arów, zaprawiantch w piecach wedug w<ciów 
zsgranicznych, z zastosowan.em najnowszych wynalazków chemiczno-tech- 


lidnie przez pierwszorzędnych fachow- 


WALNĘ ZEBRA NIE 
członków T-wa Dom Ludowy w Dąbrowie: Górniczej z następującym 


1. Zagajenie, 2. Wybór prezydjum zebrania, 3. Sprawozdanie 
Zarządu, -4. Wybór Zarządu, 5. Wolne wnioski, 

Zebranie to, jako w drugim terminie (pierwszy term'n 18.XII 
1927 r.) odbędzie się bez względu na ilość przybyłych czionków. 


Za Zarząd 


Wiceprezes L. ŻARSKI 


PIOTR MALIK 


niając wszelkie reklamacje w tej sprawie. 
Roboty wykonywuję szybko, solidnie i po cenach konkurencyjnych. 
Polecając się łaskawym względom Sz. P. T, pozostaję 
Z poważaniem PIOTR MALIK. 
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Powrócił 


Dr. med. $. Luftspringer 


Dzrektor Szpitata Wenerycznego 
w Będzinie. 


Choroby skórne ! weneryczne. 
Przyjmuje od 4—8 pop. 
Sosnawiec, ulica Modrzejowska 39 (l, 


OBZEGER GW WGY W 
REKLAMA 
_ jest dźwignią handlu!!! 


| DROBNE OGŁOSZENIA. | 


y i pies maści białej z żółtym uchem 
Takowego proszę odprowadzić do My- 
stka w Dąbrowie ul. Łabędzka 6, za wy- 
nagrodzeniem. 


: 
Mene różve, biurka, otomanymokietowe, 
dywanikowe w różnych koloraeh za 
ogtówkę i na raty. SBesnowiec — Pogoń 
ul. Nowopogońska 17, Bracia Antczak. 
ziubanda Fiorentyna zgubiia rozmaite 
dokumenty. Znalazcę uprasza sę 0 
zwrot. Modrzejowska 36 m. %. 
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genion weksel protestowany na 200 zł, 
z wystawienia Jóżefa Wiodz rczyka plat- 
tny 15-X'I rb. w Pruszkowie, na zlecenie 
cegielni w Pruszkowie 3. Zajączkowski, 
H Prywer i Dawid Szwajcer. Zwróc ćza 
wynagrodzeniem do Administracji „Ex- 
presu Zagłębia* lub Dawid Szws icer, Mo- 
drzejowska 26 albo Małachowskiego 18. 
Ninie;szy unieważnia się. 
Gos Stefan lat 12 wyszedł z domu 
29 czerwca br. inie wrócił Ktoby wie- 
dział o takowym niech zawiadomi rodzi- 
ców. Dąbrowa, Batorego 22. Marka. 
KOD kursy kroju, szęcia kra- 
wieczyzny bielizny i hafiu. Sosuowiec 
Kołłątaja 11. Nowakowska. 
bać stenografi polskiej i pisania na 
maszyn e vdzielam na warunkach przy- 
stępnych Sosnowiec—Klińskiego nr. 35 
m, % w ogrodzie. 


Na gwiazdkę Doy wene Singera 


i ręczne czóienkowe Singe.a tanio sprze- 
dam proszę się przekonać. DOoSROWIEC, 
Sielecka 27. Julja Pelsik. 


Z teczkę z dokumentami fab-q- 

cznemi. Uprasza się oO łaskawe oddanie 

do administracji Expresu za wynagrodze- 

niem 

keel do sprzedania Smolna nr. 9 obok 

4 szpitala żydowskiego. 

Masz q do szyc'a bębenkową Singera 
y > sprzedam tanio Bosnow.ec— 

Sielce, Narutowicza 20. iiarlak. 

| wyż Daj znać o sobie prosi—Tadek. 


7 powodu wyjazdu jest do sprzedania 
piwiarnia z rzeczami. Wiadomość g: 
Mixietyn dom Mądrego. Ząbkowice. 

psoe haftu bialego, kolorowego, ma- 
WY szynt wego, roboty włóczkowe. Przy j- 
muje wszelką robotę do haftu Sosnowiea 


Ko?'ątaja 5. Świderska. 
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H Orzechy, daktyle, figi oraz Torty, ©. - -- z: > 
HE Strucle świąteczne a |zwyczajno F 
ii - poleca > 
j G największym wyborze — najtaniej . $ 
H 4 H 
AK. PEUCKER — Sosnowiec i 
5$ f i > 
E Modrzejowska 1, tel. 39. - HE 
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| NAJWIĘKSZY wZAGŁEBRIŻAKG AD ODTYCZNY 
OSKAR EINHORN 
| 7 OPTYK SPECJALISTA = 


SOSNOWIEC, róg3 Maja ` 
; TEL248 (wprost dworca kalai W-W) N. 515 


d 


SKŁAD MATERJAŁÓW PIŚMIENNYCH 
OBIC PAPIEROWYCH 
LISTEW NA RAMY 


KOLEKTURA LOTERJI 
PAŃSTWOWEJ 


BIUROWA. 


PRACOWNIA RAM 


. OBRAZY, FIGURKI, GALANTERJA 


a EA WACC 
Druk. „Expresu Zagłębia. Sosnowiec, ul. Teatralna, tel. 4-94. - 
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przy ul. Warszawskiej 13 w podwórzu 
został powiększony I gruntownie odnowiony, personel - 
pierwszorzędny, polecam takowy Sz. Paniom m, Sos- 3 
nowca i okolicy 
Z poważaniem Gie JArawiec, 
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w plerwszorzędnym wykonaniu laks. 


Meble Stylowe 


sa 
— sypialnie, jadalnie, gabinety — Ą eż a | 
wykonywa po cenach konkurencyjnych pa 
Wytwórnia Mebli aa] SK 
e + 


23800998 00082080 


L RUBIK, Sosnowiec - Sielec, Wronia 4. 
Miód aż 


kuracyjno-odżywczy 
prawdziwy 15 15 zło za 5 kg. 
1 kg. ładnych prawych 


grzybów 20 zł. 


tylko w sklepie 


Kozlołkowa i Jędryczka, 
tm ti EYE Nam a 


 BOOOOOODODOCOO PORRUDRROCOCOK = > | 

Pracownia i sprzedaż obuwia = 4 

; TOMASZA KORGOLA 
pracownia okryć damskich „Sosnowiec, Kościelna 4. 


„L PÓŁTORAK, Będzin ~> poleca w wielkim wyborze 


-al Potockiego Ne. 3. —: Telefon Nr. 2-74, RE trwałe i hra SM 
- UWAGA: ‘ Nadeszły nowe modele "<>. Ceny bardzo przystępne. . 


- na sezon zimowy, ™, OODODOCEJOCODO j 33 


+_ma ze. imie konna MGM 


a Do nabycia 
+3 BUKA 


w magezynie fubilerskim 


IZAAK GOLDKORN 
SOSNOWIEC, Modrzejowska 4 tel. Bb 


Pierwszorzędna 


